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Z WARSZAWY DNIA- togo MARCA ROKU 1807 W WTOREK.

W Sobotę ziechał tu JW. Marszałek Mas
senet z Pułtujka y a nazaiutrz był u niego z 
powitaniem Xiąże Jozef Poniatowjki oto
czony Generałami i licznym gronem office- 
rów Polftkich. Zdakomity ten woiownik, 
czułe przyjął hołd woytkówych naszych, i 
mówił nader podehlebnie dla narodu uafze- 
gó o wóy&u Pólfkim, uuofząc się nad tak 
szybkim wybawieniem i przećwiczeniem 
onegoż, czego dowód widział na tym od 
■dziale, który, obieżdżaiąc Itauowilka pra
wego (krzydła Wielkiego wóyjka, zaltałpod 
Serockiem. ,

W Nie izielęo agieypó południu nadcią - 
gnęła tu pewna liczba nsderpięknegó i po
rządnego woySła B^warfltiego ze Sląfka. gdzie 
dało niepospolite dowody męztwa, prżyoo- 

wielki zaszczyt narodowi Bawarfkie 
mu. Uzie’on'e dó Wielkiego woyfka.w któ
rym należeć będzie do prawego Ikrzydła, zó- 
Itaiącego 'pod dowództwem JW. Marszalka 
Mefseny. Nie znać wcale po tym woylku trur 
dow woiennych i drogi odbjtey. G ly IH- 
nęto w szyku, ogląda! ie Królewic Bawar/ki 
mieszkający tu ciągle.-

Moli tutejszy, zarwany od kry, ftanął w 
Niedzielę wieczorem.

Mamysobie podane naftępuiące urzędowe 
artykuły:

1) ,, Generał Teulie dowodzca dywizyi 
woylka Włojkiego miał świetną rozprawę z 
załogą A olbergfhą przy Neugarten. Zsltał 
on tam Prusaków okopanych i usadowio
nych w fortyfikacjach najeżonych działami. 
Pomimo tego jednak, znioR ich, wziął w 
niewolę 3oo ludzi, i 7 dział zdobył. Zofta- 
wił nieptzyiaciel swoich zabitych na pobo-' 
iowilku. — Polacy i Sasi obiegnąGdań/k, n

fj Zr Giurgewo na Wołoszczyźnie dnia 
j 15 Lutego.— „Mófliale naszedłszy z niena- 

cka Multany nie zaiłonione woylkipm Ture
ckim^ posunęli się dó Bukareft.it prędzej, 
nim Porta zdążyła zgromadzić swe siły. Lecz 
Muftafa Bayraktar poftał na Wołoszczyznę 
20,000 ludzi z woyUta; którym dowodzi. 
Korpus ten , za którym poltępuie liczne woy- 
łk , pobił iuż kilka razy Mo/kalow. Wypar
ci także zoltali z ftanowilk fwóich po nad 
Dunajem i musiełi się cofnąć ku Bukórefta- 
wi. Wielkie woytko Ottomarfkie zbiega się 
nad Dunayem, nad którym Wielki Wezyr 
obeymie. dow‘odztwo. Woylko tó dobrym 
tchnie duchem, i pała chęcią spotkania sig' 
« nieprzyjacielem. Wszylikie drogi zawalo
ne są oddziałami Turków śpieszących do głó
wnego woyOsa, tudzież wozami prochuwemi 
i z żywnością. Wóynę tę maią wszyscy Mu- 
zułmani za woynę rebgiyną, dla tego lecą 
w szyi y z orężem' dó obłożu, a'odniesione 
;uż korzyści nad nieprzyjacielem na kl oło- 
szczyźnie, dodają woylka tym większego w 
sobie zaufania.

* i ' •> ' - ’ ' j/ -
Dalszy ciąg ofiar złotonych w Admini- 

ftracyi Lazaretów Fraricuzkich i Poljkich w 
Warszawie , a nayprzód, wyszczególnienie 
ofiat Obywatelow z powiatu Piotrkowlkiego^ 
którzy się fiładali na iui wiadomą fammę 
złotych Póljkick.i.55^i

W. Auguttyn Gliniki z Zawadowa w Tala
rach złotych Soo.— W. Jan Uifeańlki z Piotr
kowa w Talarach zk 200. — JP. Bordkiewics 
ekonom z Palkrzyna złr iz.— Od Gromady i 
wsi Palkrzyna zł:- 5o.— Jmć Xiądz Redecki 
Pr. boszczRospirlki zł:6o. — Jmć XiądzZder- 
kiewicz Wikary Kasprzycki zl: $o. — Od Gro-

Bukareft.it


( )w
nfad'Parafii Krzepczowfkiey zlot: 20.— Od 
Jmć Xiędza Szymańlkiego Proboszcza Krzep- 
czowlkiego ab 18.— Jmć Panowie Pltrokon- 
acy z Kącika złot: 234. — Od Gromady wsi 
Suchca zi: 10.— Od W. Bogumiły z Ghrzo- 
nowfkich Kaezkowfkiey z Bełkatowa złotych 
180.— Xiądz Franciszkan z Bełkatowa złot: 
6. — 0 4 W. KozierowOdego z Bartkowie w 
ałotowkach zł: 180, co wszyftko uczyni wy- 
iey wyrażoną fumtnę.— Weffektach zaś ode
brała Adminiiłracya przez ręce tegoż famego 
Wielm: Kuligowlkiego od Obywateli Powiatu 
Pjotrkowfkiego:— Od Jmć Pani Benedykty 
Krzysztoporfkiey z Krzemieniewie płótna na 
koszule łokci 30, na sienniki łokci 70. — Od 
W. JP.TekliBogułławłkiey, Prześcieradła dwa 
i Ręcznik ieden. — Od Jmć Xiędza Mellera 
Wikarego z Rosprzy flintę iedng, którą ode- 
flano do Kommissoryatu woiennego.— Od 
,WW. Nagórlkich z Gościnny, sienników 2, 
fzarpii funt: 1 i pół. — Od JPana Mikołaia 
Muśnickiego z dóbr Rekorayfkich i Dziwo- 
tow fzarpii funtów 120.— Od W. Wincen 
toweyKruszowlkiey fzarpii funt: 6, bandażów 
funt: 4- — Od WW. Pitrokońfkich z Kącika 
fzarpii funt: 5, łot: 24. — Od JPani Maryan- 
ny Rz- ncyny z Piotrkowa fzarpii funt 1.— 
OJ JPani Nsgorlkiey z Gościnny fzarpii funt 
1 i pół, —• Od JPani Maryanny Sikorłkiey z 
Kieiczowki fzarpii funtów 3, bandaż:Fant 1. 
— Od W. Antoniego Kulig o w [ki ego z Trze- 
pnicy płótna na sienniki łokci 60. —Od W. 
JPani Juftyuy Kępiftey z Bogdanowa, płótna 
cienkiego na koszule łokci 100 , fzarpii fun
tów 6, bandaż: funt: 3.— Od WW.Olszew
skich z Krzepczowa fzarpii funt: 2 i pół. — Od 
W. BernardaD brzelewlkiego zBorowy fzar
pii funt: 2 i pół. —• Od JPanny, Józefy Koł- 
do -Ikiey z Ręczna, niałoletniey, fzarpii fun
tów 5 lot: 12, bandaż: funt: 4 łot: 12. — Od 
W. JPani Ludwiki Rogalińfkiey z Drużbic, 
płótna na koszule łokci 28) fzarpii funtów 5 
łot: 12. — Od W. Łąckiey z Pafkrzyna płó
tna na koszule łokci 30, na sienniki łokci 
5°. — Od W. JPani Kępiłtey z Szydłowa 
fzarpii funtów 12 i pół. — Od W. JPani Do- 
micelli Ichnatowłkiey fzarpii funt 1 i pół, 
bandaż: funt 1 i pół. — Od W. JPani Bu- 
czyniowey z Łęk KróIewOdch fzarpii funt: 2, 
bandażów funt: 2. — Od W. Adama Kamo- 
ckiego z Gołygowa fzarpii funt: 4.— Od Pani 
Hahowey z Niechcic fzarpii funt 1. — Od 
Szlachty z wsi Rzepek bandażów funt: 8._ 
Od P. Rocha Pągowlkiego z

Łobudziekiey fzarpii funt: 2. — Od W. JPani 
Teressy Zarębiny, prześcieradło iedno, płó
tna na sienniki łokci 13 > fzarpii funtów 2 
łot: 24. — Od W. JPanny Antoniny Stokow- 
Dsiey z Buynow pod Piotrkowem fzarpii fun
tów 5. — Od JP. Hellera' Ober-Leśniczego 
z Lubienia fzarpii funt: 1, bandaż: łot: 24. —• 
Od W. Gorzkowlkiey z Bryszek fzarpii funt: 
2. — Od W. JPani Agnieszki Dzierżąckiey z 
Piotrkowa fzarpii łot: 16. — Od W. Ewy Ma- 
lifzewlkiey z Mierzyna fzarpii funt: g, bandaż: 
funt: 5. — Od bezimienney osoby fzarpii fun
tów 4 * pół. — Od W. Marcinów ey Grabow- 
(kiey Wdowy z Piotrkowa fzarpii funt 1 i 
pół. — Od W.Franoiszka Krąkowlkiego zŁo- 
kinfka fzarpii funt: Ą, bandaż: funt: 2 i pół.—• 
Od WW. Porucznikowfiwa Tartkich z Ciso
wy fzarpii funtów 6 i pół, bandażów funtów 
7 i pół.— Od W. JPani Antoniny Swidziń- 
fkiey z Sromutki koszul cienkich 6, przeście
radeł 7, fzarpii funtów 3 łot. »4- — Od WW. 
Franciszka i Konltancyi Marszefkich z Par- 
żna, obrączek ślubnych złotych 2 i para kol
czyków złotych małych. — Od W. Bogumi
ły z GhrzonowDkich Kaezkowłkiey z Bethu- 
towa k >fzul męzkich dobrych 4. ftarych 2, 
ferwet 6 Itarych, prześcieradeł używanych 7, 
płótna na sienniki łokci go, fzarpii funtów 
6 i pół, bandażów funtów 5 ł 'tow 24. — Od 
JPany Anny Siellkiey z Bełkatowu poduszek 
z poszewkami 3, piernat r, kołdra drukowa
na 1, płótnem podszyta.

Dalizy ciąg ofiar złożonych do dnia 23 
Lutego z innych (tron tak w pieniądzach, iak 
w effektach.

Bezimienna osoba złożyła czerwonych zło
tych 10. — Z kollekty XX. Augułtyanow zł: 
8. — JX. Tadeusz Grzybowlki komendarz z 
Parafii Rembertowlkiey powiatu Błońlkiego 
od Parafianow zł: 276 gr: 28.— Sędzia Cyr
kułu pierwszego JP. Rożańflsi odeiłał z grzy
wien ukaranego winowaycy zł: 21. — Osoba 
bezimienna z Gallicyi przefiała na ręce JW. 
JPani Lanckorońfkiey Kasztelanowey Poła- 
nieckiey na Lazaret Pollki zł: 3oo. — tudzież 
dwie drugie osoby także bezimienne przez 
ręce teyże JW. Lanckorońfkiey na też same 
Lazarety Pollkie zł: 144, a to za odebranym 
kwitem Prezyduiącego w AdminiPtracyi. — 
Z Galhcyi bez imienny fzarpii funtów 5, ban
dażów funtów 16. — W. Teressa Paciorko-
Ika zPrzyltayni, fzarpii funtów 20 przez po
cztę franco nadelłała.— Z dyftryktuWare- 

Buynow Parafii । ckiego przyftano pocztą fzarpii funt 1. — Od
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W. Izb i ń [kiego z Zaborowa fzsrpii funtów 5 
i pół. — Od Panny Emilii z Gallicyi, Harpii 
funtów 4. — Od Panny Merlini Hparpii pół 
funta i koszu! 2. — Kommissoryat Woien- 
ny Warszawlki nadelłał fzarpii i bandażów 
funtów 7. — Od JP. Wolfkiego fzarpii | fun
ta. — Pan Antoni Freytag fzarpii funt: ij. — 
W. Rożańlki fzarpii funt: 1 j. — JPani Gras- 
aow fzarpii funt: i. — Od JPani Katarzyny 
Laynweld fzarpii funt 1. — Od JP. Arendta 
fzarpii funt: i,. — Od JP. Majewfldego fzar
pii — P. Teodor Cywińlki fzarpii funt: 1 
i pół.— P. Kacper Dobieiewlki fzarpii funt: 
x i pół. — P. Kirkow przyftawił fzarpii pół 
funta. — P. Fr: Hurtig fzarpii funt 1. — W. 
Zarfka z Biały fzarpii funtów 3 i pół, i ko
szul cienkich 4- —- P. Adrian Lucińlki fzarpii 
pół funta. — Pani Michałowa Kilewirzowa 
fzarpii i bandażów $ funta. — Pani Tymiń- 
fka Wdowa fzarpii * funta. —JP. Jozef Mą
kowiecki fzarpii i bandażów funtów 4^- — 
Fani Stockmann fzarpii i bandażów funtów 
3. — JXX. Bazylianie fzarpii pół funta. — 
JP. Sapierzyńlki fzarpii pół funta. — JW. O- 
ftro' fka Podfkarbiua Konfzarpii funtów 5- — 
JP. Dykert fzarpii z bandażami funtów 3- — 
W. Leszczyńfki fzarpii funt 1 i pół.— P.Chry- 
llyan Feyfer fzarpii funt 1. — P. Arzemecki 
fzarpii funt 1. — P. Tomasz Lęzny fzarpii 
funt I4, — Pani Langwald fzarpii funtów 
i*. — W. Brygadyerowa Walewfka fzarpii 
funtów 2. — JP. Nieprzycki fzarpii pół fun
ta. — JP. Rożen fzarpii łotow 18. — P- B. L. 
BernReyn fzarpii pół funta.— W. Sadów fka 
fzarpii pół funta, bandaż: funtów 3 i pó*.— 
JW. Bromieilki, 5 chuReczek i iednę koszulę. 
— JP. Kizel fzarpii funtów ro.— W. Bablki 
fzarpii i bandażów funtów 3 i pól. — Osoba 
bezimienna z dyltryktu BiałoRockiego fzar
pii, bandażów i płótna funtów i4-— Od JW. 
Grabińlkiey z den u Szsniawtkiey koszul 24 i 
fzarpii funtów 8.— Od W. Zalewlkiey fzarpii 
funtów 2 i pół. — Dnia 4go Lutego przez rę
ce JW. Lanckorońlkiey Kaszt: Połanieckiey, 
złożono od różnych Dam fzarpii funtów 23 
łot: ig, bandażów 66, kompressow 33, iako 
też przez ręce teyźe nieznajoma Dama przy- 
fłała z nowego płótna bandażów fześcioło- 
kciowych poiedyńczych 40, podwoyoych 16, 
potroynych 12. — Pani L. J. z Rawy Pocztą i 
nadelłała fzarpii funtów 2 i bandaże.— W. 
Kunegunda z Swidzińlkich Tymowlka fzarpii 
łotow r3^ , 16 koszul używanych na kom- 
pressy, 9 f. bandażów i płócien. — W. JP*A- 

na Brygida Lasocka zBatawy fzarpii funtoflt 
g i pół.— W. Wilczkowa garnek miedziany 
ważący funtów 6. — JO. Xżna Radziwiłłowa 

i z Nieborowa fzarpii funtów 3.— Dama bez
imienna zGallicyi fzarpii funtów 2 i pół, ban
dażów funt: 3 i pół, dwa materace Romia- 
ne pikowane. — W. Szambelanowa Cicho- 
cka bielizny na bandaże funtów 12. — Dama 
bezimienna z za Piotrkowa koszul 6. — W. 
Jawornicki szarpii funt: 16, bandażów fun
tów 5-— W. Jawornicka fzarpii i bandażów 
funtów 7 i koszul dwie. — Od Panny Bar
bary fzarpii funt 1. — Jedna Obywatelka z 
Ziemi Czerłkiey ofiarowała dla Lazaretów 
Pcllkich 36 garcy miodu prasnego. Cztery. 
Damy z Gallicyi szarpii funtów 26, banda
żów i komprefsow funtów dwa.

(reszta po tym).
z Paryia dnia 21 Lutego.

Stosownie do woli Cesarza i Króla, zgromią 
dził się Senat dnia iygo t. m., do którego 
przybył w famo południe Nayisśnieyszy Xią- 
że Arcykancibrz PańRwa, gdzie przyięty z 
zwykłym obrządkiem, zasiadł, i tak miał 
rzecz do Senatu:

Mościpanowie! Przyniofłem wam imieniem 
Cesarza i Króla dwa traktaty, ieden zawarty 
z Królem Safkim, a drugi z Xiąźętami Domu 
iego, tudzież rapport Minilira związków ze- 

: wnętrznych, które, aby wam były wiadome, 
wolą ielt Cesarza. Lik iego do was, który 
wam zaraz będzie przeczytany, wyłuszczy 
wam pobudki tych umów dyplomatycznych, 
a oraz wfkaże wam potrzebę postanowienia, 
Jakie Cesarz uczynił Rosownie do ftanu Pań- 
ilwa Ottomańfkiego y którego niepodległość 
ielt zagrożoną od ambitnego fąsiada, a któ- 
rey zachowanie łączy się iftotnie z bezpie- 
czeńRwem całey Europy. Ze zaś ważne n- 
wagi zawieraiące się w rapporcie MiniRra, 
zdaią się przewlekać ieszcze do nieiakiego 
czasu przywrócenie pokoiu, przyczyną tego 
ieR, iż tenże pokoy nie może bydź godnym 
Ludu Francuzkiego i wielkich widokow Ce- 
sarlkich, aż gdy będzie chwalebnym dla Pań
Rwa Francuzkiego, aż gdy mu trwałą fzczę- 
śliwość zapewni, i zawaruie inne mocarftwa 
przeciw ambicyi Mofkiewjkiey , którey co
raz większe wzraRanie powinno mocno za- 
ftanowić baczność wszyRkich. Świeże zwy- 
cięztwa, które Cesarz odniosł, i ieszcze 
odniesie, niezatamuią, ani odwleką doko
nania tak pożądanego dzieła. Mości Pano- 
wie! miałem iużfposobnpśćpowiedzeni* wara,
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i miło mi ieft Jeszcze powtórzyć, iż Cesarz 
chce pokoiu, ofiarnie gó i ubiega się za nim. 
Jednakże chce go pod warunkami, od któ
rych nieoditąpi, bo mu ie chwała iego, ra- i 
da przenikłości iego na przyszłość, i fprawie- 1 
dliwa iego o dobro Pańllwa tro&liwośe prze
pisały. Ufność w geniuszu wyższym nad 
wszelkie przeszkody, nie wyłącza przykrego 
uczucia , iskie w nas sprawia nieprzytomność 
Cesarza. Lecz przy tej przykrości miło ieft 
zailłe Paryianom, że odebrali nowydowod 
przywiązania Monarchy naszego przez .po
wrót do tego wielkiego mialta lubey iego 
małżonki. Obecność iey będzie zawsze dla 
Francuzów wróżbą ficzęślwóści i źródłem 
pociechy. “

Podał potym Xiąż'e Arcykanelerz do prze
czytania naltępuiące pisma, a nayprzód lift 

fCesątlkU
Senatorowie! .Zaleciliśmy naszemu Mini- 

ftrowi związków zewnętrznych , aby wam 
- przelłał trakta-ty zawarte przez nas zKrólem 

Safkim i różnemi Xiążgtami domuSafkiego. 
Naród Safki utracił niepodległość dnia i^go 
Października roku 1756, a odzy&ał iądnia 
i4go Października .1806. W $o lat Saxonia, - 
zabezpieczona traktatem Poznań/kim , prze
słała Jiydź prowincj ą Prufką. Xiąże Sajko 
(Keymarfki chwycił się fprawy nieprzyjaciół 
naszych bez poprzedniczego w tey mierze 
oświadczenia. Los iego powinien był Ru- 
żyć za prawidło małym Xiążętom, Jctórzy nie 
będąc połączonemi fundamentalnemi pra
wami mieszaią się do fporow wielkich na- 
rodo.w," lecz pośliśmy za żądzą naszą poie- 
dnania się zupełnie z domem Safkim.. Xią- 
-że Safko-Kabur (ki umarł; a żefyn iegoznay- 
/łuie się w nieprzyiacieHkim obozie, kazaii-
śmy wziąć w fekwelłrXięftwo iego. Rozka
zaliśmy także, aby wam rapport naszego Mi- 
niftra związków zewnętrznych względem nie- 
bezpieczeńftwa Porty Occom&ńfkiey podano. 
Ze zaś ielleśmy świadkami od młodych lat 
naszych wszyftkich nieszczęść, iakie woy- 
na [prowadza, założyliśmy więc szczęśliwość, 
chwałę i ambicyą naszą na dobiiani.u się po
koiu i pracowaniu około przywrócenia one- : 
goż. Lecz moc okoliczności, w Jakich iełte- 
śmy, fzczególnieyszey trolkliwościnaszey wy- 
maga. Potrzeba byłoigholetnichawycięztw 
dla nadania Francyi tego, coby wyrówny
wało temu rozbiorowi Polfki, któremu iedna
tylko kampania w roku 1788 zdołałaby była 
przeszkodzić, Achktożby wymiatkował trwa

nie wdien, mnoftwo kampanii, które 
padłoby kiedyś odbyć dla nadgrodzenia nie- 

। Tzczęść maiących wyniknąć z upadku Pań- 
I ftwa Ottomatifkiego, gdyby przy wiązani.® do 
1 nikczemnego Tpoczynku i rozkofzy wielkie

go miisfta miało wziąć górę nad radami mą
drego przewidywania na przyszłość? Zoita- 
wilibyśmy wnukom naszym długie dziedzi
ctwo woien i nieszczęść! Gdyby korona 
Grecka powitała i od morza Balcyckiego do 
Śródziemnego tryumfowała, za dni leszcze 
naszych uderzyłyby na prowineye nasze ku
py fanatyków:; a gdyby w tey zspoźney iuż 
walce opadła ucywilizowana Europa, wy- 
ftępna oboiętność nasza ściągnęłaby dusznie 
na siebie wyrzekania potomności, i okryła-* 
by nas hańbą w hiitoryi. Cesarz Per (ki, drę
czony wewnątrz pańłtwa fwoiego od. polity
ki gabinetu PeCersburfkiego , żak przez 1»£ 
60 była dręczona Polfka, a ieft dręczoną od 
lat 20 Turcya, temikifamemi, coPorca, po- 
woduie się uczuciami, takieżTamę ma przed
sięwzięcie, i idzie osobiście w góry Kaukaz* 
kie bronić granic Twoich. Ale iuź ambieya 
nieprzyiacioł naszych zmieszaną i zawltydzo- 
ną zoftała ; woyiko ich pobite pod Pułcu- 
fkiem i Gołyminem, a przerażone Itrachem 
ich bataliony, ultępuią przed orłami nasze- 
mi. W takim Hanie rzeczy,, ażeby pokbybyt 
dla nas pewny, powinien za warować zupeł
ną niepodległość tych dwóch pańfłw. Jeźłi 
zaś dla nieograniczoney ambicyi i niełpra- 
wiediiwóści nieprzyiacioł naszych ma się ie- 
fzcze wojna przedłużyć,lud nasz przez swo- 
ię energią i przywiązanie do naszey osoby 
okażesię katecznie godnym wysokich prze
znaczeń, które wszyftkie praco nasze uwień
czą, a wtedy tylko trwały i długi pokoy po 
tych dniach chwały, dni fzczęśliwe i fpokoy- 
ne ludom naszym ziedna.“— Działo sie 
w Warszawie, naszym CesarŁim obozie, dnia 
aggo Stycznia 1807.

(podpisano) Napoleon.
H. B, MaretSe* 
kretarz Hanu.

Czytano potym traktaty zKrólem Safkim 
i Xiążętami tego domu .zawarte, (Ce iui da- 
wniey umieściliśmy). Po /traktatach czyta
no rapport z lany Cesarzowi .przez Min i dra 
związków zewnętrznych, a teo ieft takowy;

„Juź s;ę Mo (kwa taić przeftafa. Zrzuciła 
ona maikę. którą się dotychczas usilnie po
krywała. WoyOco iey weszło do Multom i 



na Wołoszczyznę, obiegło Chocim i Ben
der. Szczupłe w nich załogi, napadnione 
znienacka, -i „gdy na wierze traktatowey po- 
Jegały, musiały uledz prżemagaięćey liczbie, 
i dwie te twierdze iuź Mofkale opanowśli. 

-Co tylko między ludźmi może bydź święte
go, znieważonymzoltało. Lała się iuź krew 
Judzka, -kiedy Poseł Mojkiewfki, którego Ta-. 

.ma obecność powinna była bydź dowodem 
;i rękojmię trwania pokoiu, znajdował się 
deszcze wKon frantynopdlu, i nieprzeltał za
pewniać o przyiażni Monarchy fwoiego ku 
Wielkiemu Sułtanowi. Z manifeltu dopiero 
Generała Michelsona, który tu przyłączam , 
dowiedziała się Parta, iż na nie liderzaię i 

;prowihcye iey.grabią, a co równie oburza, 
sak zadziwia, w tg'właśnie chwilę, kiedy 
Porta ten manifeft odebrała, i .Poseł Mojkie- 

tWfki oświadczając, iż żadney inltrukcyi od 
dworu Iwoiego nie odebrał, i nie wierzy, 
aby przyszło do woyny, zdawał się ńieuzna 
wać odezw Generałów Mofkiewfkich i w wąt
pliwość podawać, iakoby Mofkale na grunt 
Turecki weszli. Jakiżby losspotkał-Zturopg, 
gdyby iey przeznaczenie mogło zależeć od 
widzimi się gabinetu zmieniającego się nieu- 
liannie, dzielącego się na różne fakcye, i 
który powoduiącsig namiętnościami tylko, 

„mewie lub niechce znać uczuć, jjodtępowa- 
nia, i obowiązków utrzymujących między 
ludźmi cywilizację!— fOddawna Porta wie
działa , źe ję Xięźe Ppsilanti, Hospodar Wo- 
dojki, zdradza. W Xiężęciu Morusi, Hospo
darze Multańfkim, nie miała iuż zupełnego 
zaufania. Złożyła nareście obydwóch z u- 
rzędow namocy fłużgcego iey pratya naywyż- 
szey nad niemi zwierzchności, a poltanówi- 
ła na ich mieyscu HsspodaramLKiąźęta Suz- 
zo i Callimachi. Niespodobsło się to ,Mo- 
Jkwie, i Poseł iey oświadczył, że wyiedzie 
z Kon,ftantynopola, ieźli złożeni Hospoda
rowie nie będę przywróceni do urzędów. 'W 
tym zaniołło się właśnie na niepoiętę woynę 
między Francyą i Prusami. Zdziwiona Por
ta poróżnieniem się dwóch mocarltw, które 
caymocniey iey całość obchodziła, pozna
ła, iakę miał mieć korzyść naturalny iey nie- 
przyiaciel z tego ich -poróżnienia. Admirał 
Angielfkł pokazał się z ełkadrę przed Kon- 
fiantynopnlem, i oświadczył, że Anglia 
wfpdloie z Mojkwą działsć będzie przeciw 
Porcie, ieźli dawni Hospodarowie niepo- 
wrocę do Twoich urzędów. Uległa Porta po- 
trtebie, i odwróciła wis^cę nad sobą burzę

1 przywróceniem do hospodarów tych ludzi, 
| których -za zdrajców uznała i ogłosiła, a 

zrzuceniem tych, których fama wybrała. Za
spokoiła się naturalnie i ukontentowała Mo. 

Jkwa; Anglia toż samo nad wszelkie swoie 
fpodziewanie. Porta mniemała, i .powinna 
-była mniemać, że tę powolnością utrzyma sig 
przy pokoiu^tsk drogo i ztaką bobśnęna- 
bytym; Lecz gdy nadeszła -do Petersburga 
wiadomość, że Prussy wypowiedziały woj
nę i już ją rozpoczęły, -uradował się dwór 
Petersburski z tey woyny, w którey mieli 
się z fobę pafsować dway fprzymierzeńcy za
równo od niego niecierpiani wewnętrznie., 
a którzy zawszeby z Tobą powinni bydź zgo
dni dla opierania się zamachom lego napań- 
ftwo Otgomanfkie. Polłał zaraz rozkaz;Gęne» 
rałowi Michelsonowi, ażeby wkroczył z woy- 
Lkiem do Multan, i pochłonął iuż w nadziei 
łup, na który cdtyiu lat dybał, a do szano* 
' aniaktórego przymuszał go dojtychczasści- 

-łły związek międzyiĄancyg iPrussami.Szczę
ściem dla Turcyi, że w dyna z Prussami kro- 
ciuteńko trwała, a wpylkoTrancuzkie,-które 
wtedy przybyło -nad Wijlę, kiedy woylko 
TWb^erę/^zeTkupiało się n ad Dnieflrem, przy
musiło ie do cofnienja się i śpiefzenia na o- 
bronę właTnyeh granic iuź zagrożonych. Na
brała Porta nadziei, i zgłębiła.zupełni o prze
paść, którą swoią powolnością i uleganiem 
fama ped sobą wykopała. Poznała, że ią cud 
uratował, i|cała Tnrcya porwała się do orę
ża , aby odtąd była nierozerwanym Tpezymie^ 
rzeńcem Trancyi, bez którey pomocy pe- 
wnoby zginęła.— Dnia 2ggo Grudnia ultąpił 

■Poseł Mofkiewfki z Kon/tantynop la z całym 
dworem swoim, z kupcami Molkiewgiemi, 
a nawet Greckiemi znayduiąremi się w Kon- 
ftancynopolu pod opiekę PF Jkyy. Wfzyscy 
-doznali bezpieczeńftwa, i wszyscy wynieśli 
się wolno, a icdnsk Mo/kalr,porwali Konsu
la Francuzkiego w Passach, lubo-mu dali byli 
paszport do wyiażdu.przez Auftryą. —-Dnia 
3o tGrudnia ogłoszono w Kon/iantynopolu 
wydanie wo^ny Mafkwie, i podano Wielkie- 

.-mu Wezyrowi znaki najwyższego dowódz
twa, -to iett, pałafz i futro. Odgłos woyny; 
rozlegał się po wszyItkich meczetach. Wszy- 
aey Ottomanie okazaiisię jednomyślnie prze- 
konanemi, iż oręż tylko potr.fi zawarowatf 
ich psńltwo przeciw ambicji ich nieprzyja
ciół.— -Rzadko który naród tak sztucznie i 
Itale zamiary fwoie popierał, iek Mo/kiewjki; 
chytrość i gwałt, któryehl Mo (kwa na prze- 

potr.fi


( )

nnany przez lat 60 przeciw Polszczę używa
ła , są ieszcze iey bronią, którey przeciw 
Pańftwu Ottomańfkiemu uiym. Nadużywa
jąc wpływu nabytego od ottatnich woien 
nad Multanami i Wołoszczyzną, podmu- 
chiwała wfzędzie z głębi tych prowiucyi bunt 
i rozruchy. Podniecała i zachęcała Serwian 
zbuntowanych przeciw Parcie. Przefłała im 
broń i officerow do kierowania ich obrota
mi, a korzyltaiąc z naturalney dzikości i 
Ikłonności Montenegrynow do łupiełtwa, 
zbuntowała ich i uzbroiła. Stosownie do 
przyszłych zamiarów swoich uzbroiła także 
potaiemnie Moreę, zatrwożywszy ią uroio- 
nemi niebezpieczeńltwami, o których wieść 
zręcznie rozsiała. Nareście, pod różnemi 
błahemi pozorami posiada Kor/u i inne 
wyspy na morzu Joń/kim, których niepo
dległość sama uznała. Gdy tak wfzelkie- 
mi sposobami, iakie iey chytrość i intryga 
poddać mogły, przygotowała wykonanie za 
miarow swoich ,korzylłała zręcznie z sposo
bności, iaką iey woyna między Francyą i 
Prussami podała, i zaczęła dążyć otwarcie 
do swoiego celu z gwałtownością nieuzna- 
ią«ą żadnego prawa, lub niezważaiącą na 
żadne. — Tak ważne okoliczności zniews 
lalą mię do przypomnienia Wafzey Gesar- 
Iko-Krółewlkiey Mości poRępowaai» dawne
go rządu Francuzkiego w owey epoce, do 
którey zasięgnąć należy dla oznaczenia przy
czyny teraźnieyfzych wypadków. Z wszyli - 
kich błędów tego rządu, ten iełt donieprzeba- 
czenia nigdy, ponieważ był nayfzkodliwfzy, 
Że dozwolił z niepoiętą niebacznością pier- 
wfzego podziału Pol (ki, któremu mógł był 
tak łatwo przeszkodzić. Gdyby ten pierwfzy 
podział nie był. nalłąpił, nie przyfzłoby i do 
dwóch drugich, a nawet niezachciałoby się 
ich wtedy, kiedy ie ulkuteczniono. Byłaby 
jeszcze Pol/ka de tych czas. Zniknienie iey 
niezoftawiłoby próżnego mieysea, a Euro- 
va uniknęłaby tych wzrulzeń i zaburzeń, j 
iakie ią od lat ro nieuftannie dręczą. Błąd 
ten powiększył ieszcze gabinet Wertal/ki zo- 
Rawiwszy Pertę Ottomańfką samą w walce z 
Mo (kałami, która przymuszoną była do nay- 
bolesnieyszych ofiar, kiedy iey mógł ich 
oszczędzić, a nawet łatwo ią wesprzeć, bądź i 
w roku 1783 po zawartym przez nią pokoiu, ■ 
Ląrlż w pięć lat potym, gdy się znowu za
częła woyna ukeńezona opłakanym poko
jem w roku 1791. Ta niebaczność na inte- 
terefsa Francyi i całej Europy} ściągnęłaby 

i dziś na oboie nowe, ale ieszcze szkodli- 
wfzelkutki, gdybyś ich Wafza Gesarlko-Kró- 
lewlka Mość nie uczynił niepodobnemu —i 
Aleś Cesarzu wfzyftko czynił, żeby nie- 
przyiaćiele twoi zapragnęli pokoiu, i wszy- 
likoś ieszcze czynił, żeby był łatwym do za
warcia. Niemożna zaś sądzić, żeby Mo- 
[kwa zaślepiła się do tego Jtopnia, aby się 
chciała zrzec wszyftkich dobrodzieyliw po
koiu. — Dan w Warszawie dnia 28go Sty
cznia i8®7- (podpisano)

Karol Maurycy Talleyrand^ 
Xiąże Benewent/ki.

Czytano potym naftępuiące pisma:
I. Wykład kopii, li/iu rozeftanego w i^zy- 

ku Tureckim do władz Ottomańfkich, a/tu
lącego za manifelt ze (trony Mo/kwy:

i) Po dopełnieniu obowiązków przyiaźni 
i przełożeniu życzeń moich cnotliwym Kadi- 
Effendemu, Ayanowi i innym znakomitym 
osobom należącym do spraw publicznych, 
przekładam im poprzyiacielłku co naltępuie: 
— Biorąc od dnia zawarcia pokoiu między 
dworem Mofkiewfkim a Wysoką Por tą Otto- 
mań/ką, dwór Mojkiew/ki dochowuiąc z ści- 
fią Skrupulatnością licznych umów rzeczone
go traktatu w czasie nayścia Egiptu od 
Francuzów i wprzód ieszcze, kiedy opano
wali Siedm - Wysp i kraie leżące na brze^ 
gach Albanii przy morzu Adryatyckim, nale
żące do Rzeczypospolitey Weneckiey, dwór, 
mówię, Mo/kiew/ki dalekim okazał się na ów 
czas od korzyltania z woyny i kłopotu Por
ty Ottomańfkiey. ale i owszem zapragnął za
wrzeć z nią przymierze i dać iey posiłki w 
wóylku i okrętach dla dopomożenia iey do 
oddalenia Francuzów z iey sąsiedztwa, i na
reście dokazał tego, że odzylksła wzmianko
wane wyspy i miaila. Tenże dwór Mo (kie* 
w/ki nieczekał upłynienia czasu zamierzone
go swoiemu przymierzu z Wysoką Partą, 
lecz pokwapił się z odnowieniem cnegoż. 
Nowy ten traktat za wiera w sobie, że przy
jaciele i nieprzyiaciele iednego z umawiaią- 
cych się mocarfiw będą uważani za przyja
ciół i nieprzyjaciół drugiego; iż w potrze
bie wzaiemnie się wspierać będą, i nie za
wrą ani rozeymu, ani pokoiu bez wzaiemne- 
go zezwolenia. Wszelako Wysoka Porta w 
brew temu przymierzu, gwałcąc nayświętsza 
umowy i daiąc się uwieść chytrey namowie 
Francuzów, dopuściła się wszelkiego gatun
ku uchybień dworowi Mo/kiew/kiemu, i pu
ściła zupełnie w niepamięć winną dla niego.
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względy i postępowanie. Lubo «aś fakowe 
obeyście się z Imperatorem, Panem moim, /ia- 
daie mu prawo u ważania Wysokiey Porty za 
nieprzyiaciela, że atoli pragnie zachować po- 
koy i dobre porozumienie trwaiące między 
obiema pańftwami, ielt w przekonaniu, iż 
zachodząca zmiana w Ikłonnościacb. Wyso- 
kiey Porty nie ielt owocem sprzyiania Fran
cuzom, ale tylko dziełem pewnych członków 
minifteryum Ottomańfkiega, i dla tego prze- 
ftał Wielkiemu Sułtanowi Selimowi przełoże
nie, któreby go [kłoniło do pomiarkowania 
się i porzucenia nowo przyiętego sposobu 
poftępowania, a zupełnie przeciwnego da- 
wney przyiaźni i własnemu iego interefsowi 
politycznemu; lecz ponieważ maiący teraz 
znaczenie w minifteryum są przywiązani do 
Bonapartego i onemu życzliwi, upomnienia 
przeto Monarchy moiego naymnieyszego wra
żenia nie uczyniły. Gdy ten pierwszy sposob 
był nadaremny, inienaleźyiuż wątpić, że wi
docznym ielt celem Bonapartego wprowadzić 
woylko Brancuzkie do Bomelii, obiecuiąc 
Wielkiemu Sułtanowi Selimowi dopomodz 
w iego zamiarze zniesienia dawnego kor
pusu Janczarów i przywiedzenia do poftu- 
szeńftwa każdego Muzułmana, któryby się 
nowemu porządkowi rzeczy sprzeciwiał; i 
gdy równie widoczną ielt rzeczą, że prawdzi
wą chęcią tegoż Bonapartego ieti opanowa
nie pań (iwa Ottomańfkiego zoltaiącego bez 
obrony, i zrobienia się także Cesarzem 
Wschodnim ; w takich okolicznościach wi
dzi się Imperator Mojkiewfki przymuszonym 
do użycia iedynego speśobu, który mu po- 
zoftaie, ażeby uwolnił Wielkiego Sułtana z 
pod przewagi części minifteryum iego przy- 
chylney zupełnie Bonapartemu, a to dla za
chowania dworu i kraiow Sułtana od nie- 
bezpieczcńlłwa ftania się łupem nieograni- 
czoney ambicyi Bonapartego i fila wlkaza- 
nia Wysokiey Porcie potrzeby trzymania się 
związku z Mo/kwą i Anglią. A zatym uwia
domią Imperator Jmć, że przeznaczył dywi- 
zyą woyłka swoiego do wkroczenia do Mul- 
tan i na Wołoszczyznę, którey, gdy podług 
praw woiennych, wszyftko będzie doltarcza- 
ne, i gdy zupełnego z ftrony mieszkańców 
dozna bezpieczeńftwa, niedopuści się ona 
naymnieyszego kroku nieprzyiscielłkiego i 
Żadnego gwałtu. A ieźli Wielki Sułtan żło- 
ży z urzędów ftrounikow Francuzkich pod- j 
budzisących go do złamania umów z Mo- 
jkwą; ieźli pozwolenie, zawirowane oftatnim i

i traktatem przymierza, aa mocy którego &s 
i kręty Mojkiew/kie mogą przechodzić przez 

kanałK-onflantynopolitań/ki z woieonemipo
trzebami na odnogę Wenecką, i nazad po
wracać, będzie dotrzymane, i ieźli dla wy- 
rugowania Francuzów z mieysc od nich za- 
iętych, lub które ieszcze zaiąć mogą, anujj 
nowicie do wyrugowania ich z Dalmacyi^ 
weźmie się Wielki Sułtan wspólnie z nami^ 
wtedy Imperator Jmć cofnie woyłko w gra
nice pańltwa swoiego, na co daie swoie Iło
wo Imperatorfcie. Póki tylko żaden czyn 
przeciwny przyiaźni z wafzey ftrony niezay- 
dzie; dopóki wasz Sułtan okazywać się bę
dzie łatwym w zaspokoieniu zażaleń na łzy oh, 
a dalekim od poftępowania przychylnego 
nieprzyiaciołom naszym i od woiowania z 
Mofkalami, przyrzekam i głośno oświadczam, 
iż niedopuszczę się żadnego nieprzyiaciel- 
[kiego kroku w powiecie JW. Panu podle
głym.— Dlugoby wyliczać potrzeba zażale
nia nasze przeciw Wysokiey Porcie; teraz 
tyle tylko powiem, że handel nasz doznał 
zawad w brew umówionym prawidłom. Pod
dani Moskiewscy zdzierani byli w całym pań- 
ftwie OttomańSkim od różnych iego urzędni
ków, i uciążliwe opłaty ód ich towarow wy
bierano. Nayiaśnieysze artykuły traktatu 
opacznie tłumaczono, a warunki, umieszczo-i 
ne w akcie tyczącym się Rzeczypospolitej 
Siedmiowyspowey i kraiow dawniey Wene
ckich na brzegach Albanii, nie zoftały wcale 
wykonanemi. Basza Janiny fprawił się wbrew, 
traktatom, i okazał się niepolłuszuym roz
kazom Porty. — Gdy te wszyftkie zażalenia 
nafze gruntuiąsię na świeżym naszym trakta
cie przymierza, obowiązaną więc ielt oczy
wiście Wysoka Porta zadósyć uczynić tra
ktatowi dla potwierdzenia p >koiu. Ze zaś 
Mofkwa pragnie iedynie przyiaźni, bezpie- 
czeńftwa i spokoyności obu pańftw, wszy
ftko może powrócić do dawnego Itanu, ie* 
żeli się to ftanie, com wyżey przełożył. —- 
Dan ao Liftopada 1806. “

(podpisano) Generał Michelson dowodz- 
ca woylka Mojkiewfkiego do 
tych kra'a przeznaczonego.

II. Wykład kopii liftu przeflanego od 
Generała MolkiewBsiego w ięzyku Tureckim 
Mulztafie Bairaktarowi.

« Gdy JWPan przeczytasz pismo przyłą
czone do tego pjzyiacielikiego liftu, ułożone 
w kształcie tłumaczącym się, mniemam, .ze 
poznasz i zrozumiesz pobudki pełne sprawiee



( ^4 J
aiiwośeiy zmusMięee Imperatora Mo/kiew-] moy Dwór myślał prowadzić z Portą^ po- 

* ’ ' ’ ~~~ przedziłoby wy d ^nie iey z [trony D voru m<3«»
iego» W^ślę dziś zaraz nadzwyczajnego goń
ca do d )^odzcy woy(k® dla uwiadomienia 
go ó tym, co mi Wysoka Porcay>nOoiy- 
ła, i przy!ączę w tey mierze uwagi mie.z 
Jeftetn &c. D i a ligo (t) Grudnia i-8w6.“ 

(podpisa no y A Italińjki.

/kiego, Pana moiego, do rozkazania mi, aże
bym z woylkietn iego, dowództwu móietnu 
powierzonym, Wołoszczyznę i Multany o- 
panował;' a że wniydziesz w iłufzność tych’ 
pobudek, miarkuję to po względach, ho
norach i opiece okazaney przez JW Pana" 
Mo/kalom-, którzy przez podległy mu^kray 
przęśli, a nadewszyltko, z przychylnego po- 
&ępowania» twoiego względem dworu W 
Ikiew/kiego.- Dopóki ani z [trony JWPana, 
ani podległych mu urzędników nie zaydzie- 
Źadeu czyn przeciwny przyiaźni, z któiąśię 
mu oświadczam?, nietylko uważać go będę’ 
xa przyjaciela Mafkwy. ale nawet oświad
czam wcześnie,, że dam mu wszelkie dowody
przywiązania- w moiey mocy będące, i że 
jeltem upoważniony dawać mu opiekę i bro
nić go wfzelkiemi sposobami. Lecz źe mi 
wypada wiedzieć koniecznie, czyli JWPan 
i podlegli mir urzędnicy zechcą żyć w zgo
dzie i przyjaźni z nami, proftę JWPana, 
abyś mię o tym natychmialł uwiadomił. Obyś 
wiecznego szczęścia używał!-— Dnia? 19 Li- 
ftopsda 1806. (podpisani)

Gfenera^Michelśon dówodzca 
•wsyJka^A. dkiewlkiego da tych 
krain przeznaczonego;

III. Kopia’ Liftu/ Pana' Italiń&iego Pójła 
przy Porcie Ołtomańfkśey do Pana Hautzeri 
Dragomana Porty.

,, Mości Pani et PrzyĄane mi od WPśha 
nowiny tyle mię zadziwiają, ile JW. Reiś- 
Effendeg-o. Nic wiem wcale do tych czas co 
zaszło, i iakie mogą bydź tego pobudki. Po
winienem był odebrać gońca z wiadomością 
W tey mierzeja tenby mię oświecił, co mam 
odpowiedzieć J W. Rcds> Effcudemu; lecz nie- 
fzczęśćiem nie nadbiegł do d/iś dnia-. Zwy
czajny nawet moy goniec ieszcze nie liangK 
Dwór moy nie pisał do mnie od dhiaabgo 
Sierpnia, ponieważ fądzi,żem już z tey Ito- 
licy wyiechał. Na początku dopiero LiIto- 
pada dowiedział się , że jeszcze tu. bawię. 
Taka iełtrzetelna prawda. Proszę JW, Rei,s- 
Effendego, aby wierzył, źe niezmyślam.. Mnie
mam atoli, że nadbiegnie goniec, ponieważ 
bydź nie może, aby mi moy Dwór nie rozka
zał pomowić z Wysoką Partą; względem te
go, co się dzieie ,. iakażkolwiek może bydź j 
przyczyna. Nie mogę zaś -uważać wniyścia 
woylka naszego do Chocimia za krok nie^ 
przyiaciellki, iako to z fposobu obiecia tey 
twierdzy miarkuig. A potym, nieprzyjęciel~ 
Łie kroki oznaczałyby tyoynę, którą gdyby I

f Reszta potym).
i Hagi dnia 11 Lutego.

4 Dnia oneg layfżśg > rozdał Król W nowy 
order w wieltiey sali trouowey. Huk dział 
zapowiedział z ranv tę uroezyftość. Monar-’ 
cha ubrany, po Hiszpań/ku siedział ha tronie, 
i miał na sobie płaszcz grenoftaio wy z hafto-" 
wanemi pszczołami. Wielcy urzędnicy Psń- 
itwa i Ma. szałk >wie tealiokmło tronujKrólowa4 
z dwoma Króle wićamiznaydówaU siętakże na 
tey utoczydośći, miała suknią-sxamitną ksr-, 
mazynową z haftówaaemi pszczołami'. Miał 
,zaś Król na Itępuiącą mowę do kawalerów:

„Kawalerowie! Świadkowie utworzenia 
Rządu i politycznego bytu ojczyzny w afzeyyż 
.będący około tronu? zebraliście i zbieracie 
-dnia dzisiejszego owoce prac, odwagi, fia- 
słośći przódkow i świetnych iey fkutkow, tak 

co się tycze umieiętn->ści i ku .sitów , ia
ko też tego wszyftkiego, co nar idowi Ra
wę 'przynieść może. Poprżysiąź- ie więc, iż 
nadzieje ich uiścicie,, iż iako d .brzy , wier
ni i cnotliwi kawalerowie ź,\ć i umierać bę^ 
dziecię, żeśle razy potrzeba wypadnie, po- 

; święcicie się zupełnie na ufługi Króla i oy- 
czyzny, i że maxymę orderu: Dóewelen zie 
niet om /czyśi dobrze-i nie ogląday się wtył) 
wezmiecie sobie za’ prawidło pol-tępowauia 
waszego. To poprzysięgaiycie. «

Po czym wszyscy kawalerowie podnioffEzy 
prawą/rękę odpowiedzieli: Wij zweeren het 
f popriysięgamy. )

Pan van der Goes, Wielki Kanclerz, od
powiedział na powyższą mowę Królewlką.

Krzyż tego orderu iełt z emalii czerwonej,- 
a znayduią się na nim łłowa : Louis NA PO- 
LEON 1. Konirtg vanHolland■, napis w ko
ło :■ Doe -wel en z,ie niet om.

Dnia dzisiejszego rozdał Król Jmć nowe 
chorągwie i bandery rozmaitym deputacyom 
od woylka lądowego i potęgi morEkiej.

z Wiednia dśiia 21 Lutego.
Margrabia Luccłiesihi, Pru/ki Minilter [ta

nu, który tu od nieiakiego czasu bawił, wy
iechał niedawno,- i iedzie przez Wenecyą 
do familii swoiey, bgdącey w Luce.

DODATEK



2^

I MDA>CW

Z WARSZAWY DNIA rogo MARCA RORU 1807 we WTOREK,

f Ńsyiaśnieyszy Cesarz Francuzów i Król 
FPłojl\i spodziewany ieft co chwila w tutey- 
jzey Itoliey. Spodziewano się go w Niedzie
lę ieszcze wieczorem, i z powodu tak przy- 
iemney nowiny, całe miafto było oświecone.

kOMMISSYA RZĄDZĄCA
Niechcąc pominąć w&ełkieli środkow, ia- 

Jtie tylko od nas zawilły, by co do żywności 
i furażów Ikuteczhą udzielić pomoc zwycięz- 
Śiemu woyŁu’, lecz owszem pragnąc Wspa
niałemu nłfzemu Zbawcy Nayiaśniejfzemu 
Cesarzowi' Fraricuzo^ okazać, że wfzyltkie 
ofiary są'z ochotą czynione, aby tylko tak 
zbawiennemu zamiarowi, iakini ielt wyszu
kanie, i ułatwienie sposobow db opatrzenia 
Wielkiego woyfka' w żywność dogodzić; na 
przełożenie Wielmożnego Dyrektora fpraw 
wewnętrznych Itanowiemy naliępuiące prze 
pisy; które do niezwłocznego ulkutecznienia 
Wmu Dyrektorowi fpraw wewnętrznych po
lecamy.

Nayprzód. Wyznaczy do każdego Powia
tu, fldadaiącego Dópartamanta kraiu nafte- 
gO‘, pełnomocnego Kommilsatza , którego 
będzie obowiązkiem Itosować się bbzltron- 
nie, i bez żadnego względu do wydaney so
bie infirukćyi. Temu Komoaifsarzowi doda
ny będzie officer Francuzki od władzy Frań- 
cuzkiey Wyznaczony, aby był Widzem i po
mocą czynności onego.

Pówt&re. Inltrukcyi tey niaią bydź te dwie 
zasady, opatrzenie itacyow transportowych 
w żądaną od Rządu Francuzkiepo bćzbę ka
ni, toż opatrzenie magazynów FParśzawfkich 
W owies i Furaże.

Potrzecie. Cokolwiek wykaże się po Fol
warkach i chałupach wieySnch, zbywaiącym 
od zapasu siewnego, i iltotney potrzeby go- 
spodaiflsiey, ma bydź zapisanym i zaigtym ’ 

od KomraiGarzy na rzecz publiczną. — Co 
się tylko (tosuia do owsa , Horny i siana, « 
transport onych konwóy Francuzki zapewni.

4 Poczwarte. Cena owsa, siana i domy bę
dzie wedle ceny targowej powiatowego mia- 
fta, w czasie bytności Kommifsdrza, którą on 
zakonnotuie,' a zaś zaś wiadcsenieMagiliratir 
i Kommifsyi Po wiato wey mieysćowey, one 

' upoważni. ,
Popiąte. W cenie, na; odległość mieysca 

doftawy, wzgląd będzie dany, a każda od- 
ległość trzema milami od Warszawy, pół- 
złutkiem cenę owsa, złotym' zaś cetnar sia- 

' aa i Iłimy pomnoży; potrzebna zaś w tey 
mierzą oltrożnośĆ wzięta będzio od Wg®' 
Dyrektora fpraw wewnętrznych.

Pofiofie. Obywatelltwó i patryotyzm ka
żdego prawego Polaka spodziewać się kaźe‘, 
źe rzetelnie poda Itau swey krescencyi, wy
siewu i ilości niogącey bydż dottawioną do 
magazynu. . ,

Gdyby przecież przy rewizyi wykazało się, 
że zataił zapas mogący bydź użytym bez zni
szczenia gospodarlfwa, ha tak gwałto-ną 
kraiu potrzebę, wtedy erekucyi woylkowey 
i naganie Rządu taki nieczuły, toż donie- 
so ntu z r.s by przez druki, p >dpadnie..

Posiodnie. Każdy liwerunek doltawiony do 
magazyn•>.wedleceny po«yżśze^ altanie za- 
płaeony, w magazynach’zaś, iżby żadna ar- 
bit^aloość co do miary i wagi nie była ,-iak 
dotąd że szkodą f dis Wielkiego woylka i 
dla liwrulą ych swoie furaże, ultanowieni 
bęłą p borcy. magazynierowie, którzy we
spół 2 Francuzkami wiernie w oddzielnych 
R gońcach, kmnotowaę będą przyftawione 
ó vsy, si no, i iłumę, o co Rząd kraioWy po
trzebne kroki do Naywyźszey Władzy Fran- 
cuzkiey uczyni.

Poosme. Kommifsarze pełnomocni, »no»
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sic się maią z komtnifsyami lub Izbami Wy- 
konawczemi Powiatów, co do rozkładu fur, 
wysiewów &c. Izby zaś Wykonawcze po
moc we wszyltkim na ich rekwizycją udzie- , 
iić im powinny.

Podzięwiąte. Kommilsarz wypełniaiący i 
bezbronnie i nayśpielzniey swoią powin
ność, będzie miat prawo do pierwfzeńltwa , 
względów Rządu.

Podziesiąte. Kofrta podroży będą mu bo- 
nifikowane, b zaś Forszpan wszędy w obrę
bie swego Powiatu będzie mu wydany,

Poiedenafle. Niepolłuszny lub opieraiący • 
się Kotnmifsarza zaleceniom, ma bydź Wmu 
Dyrektorowi spraw wewnętrznych doniesio
ny , by wzięte zołtały nieodzowne środki o 
spieszney exekucyi ninieyszego urządzenia.

INinieyszey uchwały naszey zwykłe przez 
druk i Gazety ogłofzenie W. Dyrektorowi 
wewnętrznemu polecamy. — Działo się w 
Warszawie pa.Sefsyi dnia 5go Marca 1S07.

( podpisano )
Stanijław Małach^wjki 

Breza Dyrektor Prezes,
fpraw wewnętrznych. Jan Łufzczew/ki

Sekr: Generalny.
Zgodno z oryginałem.

Trębicki Sekt: Generalny. 
z Poznania dnia 2 Marca.

Dnia wczorayszego przybył tu JW. Go- 
rzyń/ki, Generał Łeytnsnt, Podkomorzy Po- 
znań/hi, Kawtler orderow Orła białego i Sgo 
Staniflawa , nominowany od Kommissyi Rzą- 
dzącey Prezydentem Departamentu tutey- 
szego i dziś rozpoczął urzędowanie fwoie, 
przez zsgaienie fessyi mową w wyrazach u- 
przeymych do członków pracuiących w tey 
świeźey uprą wie winnicy dobra narodu^o/- 
fldego, na którą JW. Woiewodzic Kęszycki, 
nominowany od teyźe Kommissyi Vice-Pre- 
zydentem tegoż Departamentu, w podobnych 
odpowiedział wyrazach.

W tych dniach ukończył tu urzędowanie 
fwoie JW. Liebert, Generał dywizyi, iako 
Gubernator miaita tuteyszego i prowincyi, i 
wyiechał do Magdeburga, dokąd na równie 
chlubny urząd ielt powołany.

z Gdań/ka dnia 4 Lutego.
Słychać, iż Generał dywizyi Wt tor będzie ; 

wymieniony za GenerałaLeutnanta Bliichera, ' 
co z itrony Króla Pru/kiego proponowano, ś 

z Krakowa dnia 4 Marca-
Biegał tu po ręku ten numer gazety Kró- 

lewieckiey, w którym ielt umieszczone oso

bliwsze doniesienie o bitwie pod Eylau. Ze 
przyznaie w nim zwycięztwo Mojkalom, acz 
zwyciężonym, wcale nas to nie dziwiło, ale 
zadziwiły nas, albo raczey rozśmieszyły Rcze- 
góły tego niby zwycięstwa. Nie pisze, aby 
Mojkale choć iedno działo Francuzkie zdo
byli; mało, powiada, zabrali ieńcow, bonie 
było czasu ich zabierać,— Chorągwie nie- 
przyiacieljkie lekce sobie Molkale waiyli.— 
Przymuszeni byli Francuzi cofnąć się o 5 
mil, ale ich Molkale nie ścigali, bo byli 
zmordowani. — Jakże mieli ścigać tych, któ
rzy icłi aż za Preglę przepędzili? Ale to ie- 
szcze wszyftko mnieysza; naybardziey nas 
tu zabawił naltępuiący fzczegół: Jeden re
giment Francuzki (Iłowa są gazety Krble- 
wieckiey ) przypuścił attak na bagnety do 
Molkiewlkiego regimentu. Poftrzegłszy to 
Molkiewscy żołnierze zaczęli się śmiać -do 
rozpuku, i założyli broń na ramiona, co 
tak zaftanowiło i zmieszało ów Francuzki 
regiment, że natychmiaft na swoie mieysce 
powrócił.— Taką rzeczą (mówiliśmy tu mię
dzy sobą) nie trzeba się było Mojkalom ni
gdy bić orężem, ale się tylko śmiać, i trze
ba było, żeby pod Eylau całe woylko Mo- 
/kiewfkie śmiało się, gdyźby całe woylka 
Francuzkie zmieszane cofnęło się było, a 
tak Mofkale uniknęliby byli Hraty kilkuna
stu Generałów, kilkuset officerow i około 
40,000 żołnierzy , tudzież 65 dział i r6stu 
chorągwi.

z Berlina dnia aj Lutego.
DonioB nam dziennik tuteyszy zwany Te

legraf, a to podług minifteryalnych gazet 
Londyijkich, iż Król W. Brytannii, Irlan- 
dyi, &c, &c, zawarł traktat przymierza za,- 
czepnego i odpornego z Królem Prujkim, 
mieszkającym teraz w Memlu. Wielki ten 
Monarcha, tymczasowy posiadacz kilkuna- 
Itu włok ziemi, które ieszcze niebawnie utra
ci, zawarował Królowi singielfki emu, bratu 
swoiemu, rozległe w cbu światach posiadło
ści, i obowiązał się także zapewne doftawić 
mu w potrzebie dosyć znaczne korpusy wby- 
Ika dla dopomagania mu Ikutecznie do uwol
nienia Europy z pod jarzma Francuzkiego. 
Jeźli ten traktat zawiera według zwyczaiu fe- 
kretne artykuły, bardzobyśmy radzi czytać 
ten , gdzie ielt mowa o sposobie, podług któ
rego woylko Prujkie ma bydź zaciągane i 
wylta wione wprowincysch zaiętych odwo-y- 
Ika' Francuzkiego. Odkry li może Mioiftro- 
wie Angielscy nowy sekret dla nas, który
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■poda nowemu ich Iprzymierzeńcowi sposob 
jtryfta wronia liutysięcznego woylka w rozle
głym ktaiu między Królewcem a Memlem.— 
Wreście, nie zapomniano bezwątpienia, iż 
Wtedy, kiedy Prussy, posiadające ieszcze 
prowincje swoie i szczycące się wielu fprzy- 
mierzeńcami, miały rzeczywiście pod bro
nią około 300,000 ludzi, Minilłrówie An
gielscy wypowiedzieli im woynę, i zdawa
ło się, że korzyftsli s nieporozumienia wyni
kłego między Piussami a Francyą, ażeby 
grabili okręty tego mocarflwa i na swoy 
zj fk sprzedawali. Podług tych samych zape
wne zasad związał się teraz gabinet Londyń- 

Jki z mocarlłwem, niemaiącym iuż ani pro
wincji, ani łtolicy, ani woy&a.— Jak do
tychczas, Itarała się Anglia o związki i przy
mierza gruntowne i zytkowne; dziś zaś tak 
dalece Rała się szczodrobliwą, że gotowa z 
swóiey Ilrony wszystko łożyć, a nic nie mieć 
wzamian od drugiego. Widać, że polity
czne iey syłtema coraz się wydelkonala..... 
Toż więc Prussy nic z swoiey firony nie ło
żą! Ach mylę sig, bo oprócz swoiey wspą- 
niałey gwara-ncyi, odllępuią Anglii całko
wicie i wiecznie Hannsweru z wszyftkiemi 
iego przynależy teściami.—Wsadzają iuż zai- 
fle po wszyłtkich portach Angielfkich ogro
mne wojlko maiące płynąć pod dowódz
twem Lorda Morphet na odzylkanie tego pię
knego krain, gdyż niepodobna, aby garłtka 
Prancuzow ( na przykład 100,000) ważyła 
się dawać odpor tak licznemu i ćwiczonemu 
woylku! Ani wątpić, iż Prancuzi przeniknie- 
ni świętym uszanowaniem , ultąpią, i nie bę
dą tyle żuchw ałemi, żeby mieli wfirzymywać 
zwycięzkie poitgpowanie tych walecznych i 
dzielnych batalionów, uzbroionych trakta
tem pekoiu w dobrey formie zawartym, a 
przez Królów Angieljkiego i Memelfkiego 
podpisanym.

Włóczęgi, którzy się na granicach Sląjkich 
i Sajkich tułali, i których niedawno oddział 
woylka Prancuzkiego rozproszył, pokazali 
znowu w rozmaitych mieyscach. Chcąc zaś 
umknąć przed -oddziałem Francuzkim, któ
ry ich ścigał, wpadłi w ręce oddziału Saskie
go, który zabrał 6o w niewolę i 88 koni 
zdobył Pomiędzy schwytanemi znayduią się 
dway oficerowie. Reszta, która umknęła, 
błąka się teraz, i wkrótce takiegoż samego 
losu dozna. Wiemy iuż, że korpus Xiążę- 
cia Plefs zołłał podobnież rozproszonym; 
gdy zaś Bawarczykowie puścili się w pogoń 

za nim, chciał uniknąć bitwy, lecz przyma- 
szony do zatrzymania się, [Uczył dnia 16 
tego miesiąca bitwę pod Friebland, gdzia 
zoitsł na głowę porażony, żołnierze roz- 
pierzehnęłi się i uciekli ku Braunau w Cze- 
chy, gdzie mieszkańcy i żołnierze Auftryac- 
cy zatrzymali ich po większey części, roz
broili, i do twierdzy Konigin-Gracz zapro
wadzili. M iżna teraz powiedzieć, iż ta ma
ła rozboynicza wpyna iuż się ukończyła, & - 
ieźliby ieszcze niektórzy z tych zbiegów po- - 
łączyli się i pokazali, natychmialt zoltaną 
polkromieni.

z Stuttgardu dnia 16 Lutego.
Dokładnieyfze wiadomości o oblężeniu 

twierdzy Świdnicy potwierdzaią woienny za
pał, którym tchnie woylko Wirtemberfkie, 
1 którego iuż tyle dowodow dało w ciągu te- 
raźnieyfzey kampanii. Próżne były usiłowa
nia tak Xiąźęcia Plefs, iako też samey za
łogi Swidnickiey, ażeby dano odsiecz twier- 

! dzy; nieprzyjaciel, chociaż liczniejszy od 
PKirtemberczykow, niczego iednak dokazad 
nie potrafił. W bitwie pod Prankeultein Ito- 
czoney dnia 26 Stycznia między 200 ludźmi 
iazdy Prujkiey i 60 lekkiey iazdy fPirtem- 
berjkiey, utracił nieprzyjaciel 12 zabitych i 
wielu rannych; zabrano mu oraz 5o ieńcow. 
Regiment ftrzelcow konnych odparł dnia 28 
Stycznia wycieczkę nieprzyjaciela, i przy
prawił go o większą Itratę. Lubo z tera
źniejszych wypadków wcieranych w Sląfku 
pokazuie się, iż fkutki ich nie od liczby, lecz 
od męztwa woylka zależą, wfzelako kapitan 
fztabowy Aigner walcząc w 5o łudzi z pig- 
ciosetnym oddziałem nieprzyiaciehkim pod 
Altwafser, doltał się w niewolę. Pomimo 
śniegiem okrytey i głęboko zmarzłey ziemi, 
zaczęto robić okopy dnia 3ogo Stycznia; , 
a lubo z twierdzy nieuftannie ognia dawa
no, ta iednak robota i zaprowadzenie dział 
tak śpiefznie pofzły, iż dnia 3go Lutego za
częto firzelać do twierdzy, a tym sposobem 
dowodzca,podpułkownik Hacke, zoftał przy
muszonym do podpisania na dniu Sftjm Lu
tego ksphulacyi, podobney do Wrocław- 
fkiey. Aby zaś zniszczyć nadzieig pomocy 
od Xigcia Plefs, którey się załoga spodzie
wała, wyfła.no teyże zaraz nocy oddział Ba
warski pod sprawą Generała Minucci i dwa 
pyirtemberjkie Regimenta lekkiey iazdy, tu
dzież drugi batalion ftrzełcow pieszych, do 
Wartha, gdzie się wspomniony Xiąże znay- 
dował, i nie podpada wątpliwości, źe wfpo- 

wyf%25c5%2582a.no
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aniony korpus nieprzyiacielłkr, z którego 
Żołnierze coraz bardziey uciekaią, Zoltanie 
zupełnie porażony. Chociaż pora roku tak 
daleko zaszła, iednakże woylka Wirtember
gie po zdobyciu Świdnicy ielt przeznaczone 
do* opanowania twierdzy Neifse.~ Pod czas 
oblężenia Świdnicy utracili Wirtemberczy- 
kawie gsiu zabitych, 4°R“ rannych* i 5b za
branych w niewolę. Pomiędzy pierwszemi 
znayduie się porucznik Dlinger, a między 
drugiemi , kapitan Schmid i porucznik Lan,- 
genbecher.

z Hannoweru dnia 20 Lubego.
Dnia wcz-orayfzegó i dzisieyCcegc. nade- 

£sły tu rozmaite oddziały piechoty Hollen- 
derfkiey, wynoszące blilko 2,000 ludzi. Poy- 
dą one ztąd daley n« Bremę-, &c.

Od granic Tureckich dnia 10 Lutego^
Osmart, Rasza Widdynu, znany powsze 

chnie pod imieniem Basmana Oglu od 12 lat 
przezwoylkowe fwoie taLenta, odwagę ilztzę- 
śliwy odpor, który całey Oltomańjkiey sile 
da wał w mirrach i za murami Widdy nu,um^r\ 
dnia 5go Lutego. Tdofkale utracili w nim 
znacznego nieprzyiaciela.

Ajan Ruszczuka, Mu/lafa Bairaktar, któ
ry około 16,000 woylka może przeciw Mo 

Jkalom wyftawić, podiazdy tylko dotąd prze- 
ciw nim wysyła. Naczelny zatym- Generał 
Michelson trzyma fwe woy&o w iednyrn za
wsze ItanowiBcu połączone, i z główney kwa
tery wylłał tylko 2000 ludzi dla zmocnienia 
swey przedniey Itraży. (Obacz Glurgewo )

Serwiańscy powRańcy nieraieszaią się do
tąd do zachodzących zdarzeń w ich okoli
cach, owszem miał Naczelnik Czerny przez 
wyffanca zapewnić W. Sułtana-, iż nieprzy- 
iaciele Wysokiey Porty są razem iegp nie- 
przyiaciołmi.

TAXA MIĘSA w WARSZAWIE 
Gd Pierwszego do i5go Maści Roku 18 7.

Wo io wina.
Funt dobrego mięsa Wołowego 
JPieczeń Polędwicy 
Za Flaki , .

zł:, gr: 
— 15

Zs

Za 
Za 
Za 
Za
Za

Serce . .
Wątrobę
Dudy inclusive z Płucą .
Gynadry . . . .
Ozór z podgarlem .
Ozoł bez podgarla . .
Głowę i mordę t .

4
2 15

25
26
i5
12
152

2
2

Za Cztery Nogi . «
Karnień czyltego Łoju 

Cielęcina.
Funt dobrey Cielęciny .
Za Głowę z mórgiera
Za Cztery Nogi
Za Letkie
Za Krylki . . 0
Za Mleczko .

> 1 
20

i

O

Skop owiną.
Funt dobrey Skopuwiny .
Za Głowę «• , U
Za Lstkie . . . . .

Wieprzowina.
Funt dobrey Wieprzowiny ze JŁórą i

Iłoniną
Funt ordynaryinieyśzey tak nazwa-

ney Schab
Za Głowę i Oior . 4
Zs Polędwicę

. Z-, K-ełbsśnicg, Wątrobę i Śledzionę 2
Z. .Nerki

22
15
15

i5
15

15

18’

20

iS
15
12Nćrki

Za cztery z pierwszego kolana od 
cięte nogi . . .

Funt Szmalcu .
»4

Funt ś./ieżey Słoniny . . ,16
IPęgrzecki Vice Prezj d nt.

a
Cs-a- targowa zbeta w W ar izawie i Pradze.

Od dnia a do 8 M»rt« 1807. 

Plzenicy korzec . . . . 
Zyta......................  .
Jęczmienia....................  
Owla...................   . . .
Grochu polnego . . . .

Sftote Poli

39
26
24
*7

• 4‘ 
30 
26-

Gr.

*5

18 J15

A U K G Y A.
Na roskai Ir by Sprawiedliwości fpraedane będą dnia 

1 igo Marca ryka bieżącego po południu o godzteie tree- 
cioy, i w dai n.Itępuiące o tymże Dmym ceasio-, pr«e« 
ęublicstną Ankcyą, w f.li wiełkiey od ogrodu w P>ła<u 
Reądowym Krasińlkieh zwanym, rozmaite eff kta , fprzę. 
tr i ruchomości, do mass kilku należące a f»e»»golni«» 
obrazy, ^ążki. Kufrr, flara Bielizna. Suknie i t. d, 
o czym się Publiczności aieieyazym donosi pismem.

doniesienia.
Jeden flary woylkowy, dobray eduk cyi i dobrycW 

obyezaiow, posiadający rozmaite iezyki, <fi’ruie fie aa 
pierwszego Dworzanina u takiego Xiąsę-ia łu!> wielkiego 
P.na — AdreU do niego ieft: do A. M. w Drukarni Ga- 
aety Francuekiey Warssawlkiey.

W- rynku Starego Mialta, w kamienicy Dukasaewi- 
czowey pod Nrem 67 f.tuowaaey, znayduie się Kareta 
Familiarna i Sanki do fprzedania. Zy zący fobie takowe 

15 1 nabyd, raczy się wzwyż wynżoney Kamienicy zgloaid.


